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W numerze na 31 stycznia 2016 warto przeczytać:

- Każdy jest powołany – Dlaczego przerwał karierę naukową i poszedł do zakonu? – o sensie poświęcania życia dla ważnych spraw, mówi abp. Henryk Hoser SAC w rozmowie z Moniką Odrobińską.
- Czekamy na 500+ – Rządowy projekt dopłat do wychowania dzieci komentuje Joanna Krupska, prezes Związku Dużych Rodzin, w rozmowie z Moniką Odrobińską.
- Złoty sąsiad – O człowieku, który świadczy bezinteresownie usługi hydrauliczne, elektryczne i stolarskie, pisze Hanna Dębska.
- Klucz do przyszłości – Dobrobyt kraju wykuwa się dzisiaj siłą umysłu, a nie mięśni. Co z tego wynika dla Polski? – pisze prof. Kazimierz Dadak.
- Fratres, jeszcze nie czas – Świadectwo bł. ks. Michała Sopoćki o Miłosierdziu Bożym wspomina jego uczeń, a zarazem wychowa bł. ks. Popiełuszki, ks. Piotr Bożyk w rozmowie z ks. Janem Sochoniem. 

- Trybunał w Portugalii – Na czym polega problem z Trybunałem Konstytucyjnym w Portugalii? – pisze Marcin Zatyka.

- W Polsce nadzieja – Polska nie jest w konflikcie z Unią, ale staje w obronie fundamentalnych dal niej wartości. – pisze ks. Henryk Zieliński.

- Muzeum w Waszyngtonie – Niezwykłe, ponoć najlepsze muzeum św. Jana Pawła II opisuje Filip Mazurczak.
- Wnioski z debaty – co wynika z debaty o Polsce w Parlamencie Europejskim? – pisze Jacek Karnowski.

- Wrzawa i wyzwiska – Dlaczego praca w TVP to ostatnio istna „ścieżka zdrowia”? – wyjaśnia Krzysztof Ziemiec.
- Problem pilota – Najnowsze propozycje telewizyjne komentuje Monika Odrobińska.

- Bliźniaczki w zakonie – Jakim cudem dwie bliźniaczki trafiły do tego samego zakonu? – pisze Ewelina Steczkowska.
- Chorych nawiedzać – Dlaczego chorych trzeba nawiedzać, a nie pocieszać? – wyjaśnia ks. prof.. Waldemar Chrostowski.

- Moralność specjalna – Czy Europa znowu będzie mieć problem z Niemcami? Jak zmienił się ten kraj w ostatnich latach? – pisze Stefan Meetschen.

- Homoseksualna herezja – O tym, co od wewnątrz najbardziej zagraża dzisiaj Kościołowi, pisze o Dariusz Kowalczyk SJ.

- Kolejni pod pręgierz – Dlaczego po Węgrach i Polakach pod unijni pręgierz trafiają Duńczycy?  – pisze Marek Jurek.
